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Zaorano już
60B|fl gruntu

przezna czonego

pod jesienne orki
NA obszarze całego woj. krakow­

skiego zaorano już 170.000 ha

powierzchni, co stanowi około 60

procent gruntu przeznaczonego pod
jesienne orki.

Zasiew zbóż kłosowych objął już
około 10 procent planowanej po­
wierzchni. Wyk; natomiast zasiano

około 18 procent.
Dobrze przedstawiają się wy-

kopki ziemniaków. W przeciągu -kil­
ku dni od rozpoczęcia akcji zebrano

12 procent planowanych zbiorów.

(ka)
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Rekord Nowej Huty padłl
Chłopcy z brygady ZMP złożyli

De peszą
KC PZPR

z okazji
30 rocznicy
powstania KP
W. Brytanii
Z OKAZJI 30 rocznicy powsta­

nia Komunistycznej Partii

Wielkiej Brytanii, KC PZPR prze­
słał na ręce H. Pollitta, sekretarza
generalnego KC KP Wielkiej Bry­
tanii, depeszę z pozdrowieniami. W

depeszy tej czytamy m. in.:

„Jesteśmy przekonani, że Par­
tia Wasza prowadząc uporczy­
wą konsekwentną kampanię
przeciw imperialistycznym pod­
żegaczom wojennym, usiłującym
rzucić ludzkość w odmęty no­
wej wojny światowej, szczędzić
nie będzie wysiłków dla zespo­
lenia klasy robotniczej i całego
ludu angielskiego we wspólnym
froncie walki przeciw podpala­
czom świata, przeciw amerykań­
skim agresorom, o przyjaźń mię­
dzy narodami, o trwały pokój".

Walny zjazd
oddziału krakowskiego
zrzeszenia

„Caritas
WCZORAJ odbył, się

kowie walny zjazd
krakowskiego zrzeszenia
^Caritas".

Obradom zjazdu przewodniczył

gf

Kra-w

oddziału
katolików

ks. ppłk. II. Weryński. Referat na

temat roli „Caritas" w świetle
nowego statutu wygłosił przedsta­
wiciel zarządu głównego — ks.
Wł. Skorski. Ks. Skorski podkre­
ślił, że najważniejszym zadaniem i
celem „Caritas" jest niesienie po­
mocy najuboższym.

Następny z kolei referat o poko
ju wygłosił ks. ppłk. H. Weryński.

Po odczytaniu sprawozdania z

działalności zarządu, .wywiązała
się ożywiona dyskusja.

W dalszym ciągu zjazdu, wy­
brano nowy zarząd, prezydium za­
rządu, dyrektora i komisję rewi­
zyjną. (bp)

Do współzawodnictwa o tytuł

najlepszego
murarza w Polsce

stają murarze warszawscy z PPB

w odpowiedzi na apel Edwarda Słupeckiego
Robotnicy z całej Polski

podejmują uiezuianie
hutników „Pokoju"
dla uczczenia 33 rocznicy
Rewolucji Październikowej
W WARSZAWIE odbyła się 26 bm. narada przodowników pracy,

racjonalizatorów i aktywu budowlanego I Oddziału Zjednocze­
nia Warszawskiego PPB. Na naradzie tej przodownik pracy, murarz

Edward Słupecki, zainicjował nową formę współzawodnictwa wśród
budowlanych dla uczczenia zbliżającej się 33 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, oraz II światowego Kongresu Pokoju.

Edward Słupecki, wzywając mu­
rarzy do współzawodnictwa o ty­
tuł „najlepszego murarza w Pol­
sce", zobowiązał się w terminie do
dnia 31.XII.1950 roku PRACOWAĆ
Z WYDAJNOŚCIĄ 360 PROC.

NORMY, TO JEST O 60 PROC.

WIĘKSZĄ, NIŻ DOTYCHCZAS.

Jednocześnie Słupecki postano­
wił wyszkolić 30 niekwalifikowa-

nych robotników, na podręcz­
nych murarskich, wydatnie pod­
nieść jakość pracy, dzielić się'z
towarzyszami swymi doświadcze­
niami na zebraniach, organizo­
wanych na wzór radzieckich

„wtorków stachanowskich", a w

wyniku tego podnieść średnią wy

dajńość murarzy na swej budo­
wie o 20 proc.

APEL Słupeckiego podjęli mu­
rarze: Roman Olczak, Włady­

sław Pyszkiewicz, Jan Kuchciński,
Bolesław .Ofiara, Nagot, Bronisław
Milewski, Stefan Różycki, Marian
Orowiecki, Mieczysław Bogumił,
podręczni murarscy — Tadeusz Ste
fanik, Gustaw Trych, oraz wybit­
ny przodownik pracy Marian Czaj-

Współzawodnictwo zainicjowa­
ne przez Edwarda Słupeckiego
rozpocznie się z dniem 1 paź­
dziernika br.

’i napływają
entuzjastycznie

zobowiązaniach dla
rocznicy Rewolucji

PRZEMIŁA artystka bawią­
cego ostatnio w Krakowie

afrykańskiego zespołu pieśni i
tańca — A. M. Sauffaus —

przesyła serdeczne pozdrowie­
nia dla redakcji i czytelników

„Echa, Krakowskiego",

Strajk
generalny
id Austrii

Policja
atakuje
robotnikóuj

Polacy prowadzą
w międzynarodowych

zawodach
modelarskich

Na lotnisku w Kobylnicy pod 1
znaniem, odbywają się międzyna­
rodowe zawody modelarskie, między
reprezentacją Bułgarii i Polski. Re
prezentacja Bułgarii, składa się z

8 osobowej ekipy — 6 modelarzy
i 2 członków kierownictwa.

Zawody odbywają się w trzech

konkurencjach: . w konkurencji szy
bowców, modeli o napędzie gumo­
wym i modeli silnikowych.

W pierwszym dniu zawodów bar
dzo dobre wyniki osiągnął .repre­
zentant Bułgarii — Dymitr Bodu-
row.. Wspaniały 390 sekund trwa­
jący lot, miał , również szybowiec
członka drużyny polskiej — Lucja­
na Śmieji.

Po pierwszym dniu zawodów pro
wadzi ekipa Polski niewielką różni
cą punktów, (o)

Po

66 tys. cęgi®}
uj ciągu 8 godzin pracy

DLA uczczenia 33 rocznicy Rew olucji Październikowej młodzi bu­
downiczowie Nowej Huty, mur arze z ochotniczej brygady ZMP,

postanowili w ciągu 8 godzin ułóż yć 45 tys. cegieł.
Zobowiązanie to podjęte zostało j

br. ustanowił młodzieżowy rekord i

cegieł w ciągu 8 godzin pracy. —

TEREN budowy wygląda taa-

czej niż zwykle. Ubrany jest w

czerwoną barwę „szturmówek" i w

wielkie transparenty z napisem:
„Dla uczczenia 33 Rewolucji Paź­
dziernikowej wykonamy swoje zo­
bowiązanie"..

Na bloku 5 kolonii XIV zebrało
się wielu przedstawicieli brygad
młodzieżowych, Partii, ZMP,
ZAMP, kierownictwa budowy, pra
sy i radia.

Godzina 7 rano. Dwunastu chłop
ców z Piotrem Ożańskim i Stani -

stawem Szczygłem na czele wcho -

dzi na teren budowy.
Chłopcy są zdenerwowani, ale ich

twarze świadczą o zaciętym uporze:
wykonają swoje zobowiązanie, a

może nawet.;, przekroczą ję...
RACA rozpoczęta. Kierownik
budowy patrzy na zegar, proto

kólant zapisuje czas.

Lenart i Walkiewicz, Molenda i
Witek, Gzara i Dąbrowski, Belka
i Jurczyk, Gawroński i Kurowski
pilnie pracują. Orkiestra ZMP przy
grywa wesoło. Skoczne polki i wal
czyki przyspieszają rytm pracy i

umilają czas.

Wokół fundamentów stoi wielu

kolegów, którzy przypatrują się
pracy.

A tempo stale wzrasta. W 3 go
godziny 57 min. zespół ułożył
37.200 cegieł, bijąc swój dotych -

czasowy rekord.

Po pięciu godzinach zespól uło

żył już 48.184 cegieł.
Entuzjazm przypatrujących się

pracy rośnie. Praca oglądana po

rywa zapałem i budzi coraz to

nowe, rodzące się wprost na tere

nie budowy, zobowiązania.
Murarze Okaz i Whdowski, zna

ni przodownicy pracy, starzy, do­
świadczeni pracownicy, postana­
wiają również przystąpić do po -

bicia nowego rekordu. To samo

zobowiązanie podejmuje zespól
murarski młodzieży SJPB i zespół
murarski kobiecy, pracujący w

Nowej Hucie.
Koniec. 8 godzin pracy upłynę

ło. Wynik: młodzi chłopcy ułoży­
li ponad 66.0C0 cegieł.

1V'OWE mury rosną, czerwienią,
odbijają się od tła. W ciągu 8

godzin wyrosły w naszych oczach.
Widząc to -wiemy na pewno, że w

ciągu 20.dni szybkościowiec - ka­
mienica, którą buduje młodzieżowy
zespół murarski będzie ukończona
i przekazana władzom Nowej Hu­
ty. (ij)

przez ten sam zespół, który w lipcu
murarski Polski, układając 34 tys.

Ciężkie walki
w rejonie
Seulu

PHENJAN.
TAOWÓDZTWO Naczelne Armii

Ludowej nadało 26 bm. wie­
czorem komunikat, że na wszystkich
frontach oddziały Armii Ludowej
prowadzą zaciekłe walki z wojska­
mi amerykańskimi, zadając im cięż­
kie straty.

25 września amerykańska pie­
chota morska z kilku stron po­
dejmowała próby wtargnięcia do
Seulu. Oddziały Armii Ludowej
stawiają zacięty opór. W walkach
tych zginęło ponad 1500 amery­
kańskich żołnierzy i oficerów. Od­
działy Armii Ludowej działające
w rejonie Seulu, nawiązały wal­
kę wręcz z wojskami amerykań-<
skimi.

W rejonie rzeki Nakton oddzia­
ły Armii Ludowej toczą zaciekłe wal
ki z kontratakującymi wojskami
nieprzyjacielskimi.

Pomyślnie
zspowiadają się

zbiory buraków
w woj. krakowskim

Plan zasiewów
rzepaku ozimego

przekroczony
AĄÓ WOJEWÓDZTWIE krakow-
’’ skini rozpoczęto pierwsze

wykopki buraków. Zebrany dotych­
czas plon stanowi 5 procent ogól­
nej ilości planowanych zbiorów.

Wykopki buraków wobec sprzy­
jających warunków atmosferycz­
nych przebiegają pomyślnie.

W całym województwie krakow­
skim plan zasiewów rzepaku ozime­
go został znacznie przekroczony.
Do 20 -września, wykonano zasiewy
w 110 procentach, (ka)

iCiekauue odkrycie tu Warszawie

Średniowieczne malowidło

850.000 2ł

oszczędności
przyniosą
zobowiązania
załogi warsztatów
kolejowych.
w Bieżanowie

Na ogólnej naradzie wytwórczej,
załoga kolejowych warsztatów w

Bieżanowie postanowiła dla ucz­
czenia 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej wykonać ponad plan
pracę, która da 850.000 zł oszczęd­
ności.

Powzięto zobowiązanie wykona­
nia 4 dźwigów do przenoszenia
przęseł szynowych długości 30 me­
trów. Dźwigi te wykonane zostaną
według pomysłu racjonalizatorskie
go Sanockiego i Schaeffera. Przez
zastosowanie dźwigów uzyska się
330 godzin oszczędności na 1 km.
toru.

WIEDEŃ.
r\ NIA 27 bm. na wezwanie Partii
*-■' Komunistycznej,' robotnicy
Wiednia i innych miast Austrii, roz

poczęli strajk generalny na znak
protestu przeciwko nowemu układo­
wi cen i płac, zawartemu pomiędzy
prawicowym kierownictwem partii
sęcjalistycznej i przedstawicielami

apitału.
Układ ten, który przewiduje

podwyżkę cen prawie wszystkich
artykułów spożywczych, przemy­
słowych oraz węgla, elektryczno­
ści, gazu oraz taryfy kolejowej,
tramwajowej i autobusowej prze­
ciętnie o 30 procent, wywołał w

całej Austrii falę oburzenia, straj
ków i demonstracji.
W Wiedniu, Wiener Neustadt, w

St. Poelten, Ternitz i innych mia­
stach strajkujący okupowali urzędy
pocztowe, dworce kolejowe i inne
gmachy administracji państwowej.
W związku z tym komunikacja ko­
lejowa na niektórych liniach zo­
stała zatrzymana. W samym Wie­
dniu doszło do walk wręcz między
demonstrantami i policją.

W Wiedniu odbył się przed sie­
dzibą Prezydium Rady Ministrów
potężny wiec protestacyjny z udzia
iem kilkudziesięciu tysięcy robot­
ników. Po wiecu . dziesiątki tysięcy
robotników z czerwonymi sztanda­
rami i transparentami przemasze­
rowały przez główne ulice miasta.

r~r CAŁEGO kraju
" meldunki o ei

podejmowanych
uczczenia 33
Październikowej.

WAŁBRZYCH. — W odpowiedzi
na’apel załogi huty „Pokój", gór­
nicy kopalni im. Maurice Thoreza

postanowili wydobyć 101 tys. ton

węgla ponad plan.
WROCŁAW. — Robotnicy wroc­

ławskiej fabryki wagonów „Pafą- j
wag" postanowili przedterminowo
wykonać produkcję pierwszego ro­
ku Planu 6-letniego.

KATOWICE. — Robotnicy huty
„Florian" podjęli zobowiązania pro
aukcyjne, których wartość przekra­
cza 74 miliony zł.

GLIWICE. — Załoga Górnośląs-
Ikich Zakładów M-6 podjęła zobo­

wiązania ponadplanowej produkcji
ogólnej wartości 170 milionów zł.

Już wkrótce

nowy
Konkurs-ankieta

znaleziono tu ruinach na Starym Mieście
(Dalekopisem z Warszawy)

NA Rynku Starego Miasta dokonano we wtorek w ruinach donio­
słego odkrycia.

Zatrudnieni przy rozbiórce murów robotnicy Przedsiębiorstwa Kon

serwacji Architektury Monumental nej natrafili w częściowo zachowa­
nej wnęce gotyckiej, na ślady starego malowidła. Zachowany, czarno

obramowany, kontur malowidła przedstawia wizerunek Matki Boskiej
Na drugim planie _ widocznesą, przedzielone pęknięciem muru,Na drugim 1

dwie wysmukłe wieżyczki, podobne
do minaretów. Barwy malowidła są
mocno wyblakłe.-
TNOTYCHGZAS ustalono niezbr-

cie, że nowoodkryte malowidło
pochodzi z czasów średniowiecz­
nych. Dziś na Rynek Starego Mia­
sta przybędzie komisja rzeczoznaw­
ców, która dokładnie określi wiek i
wartość historyczną malowidła
ściennego oraz ustali metody jego
konserwacji.

Doniosłe odkrycie robotni-
ków PPB KAM jest już trzecim

tego rodzaju na Rynku. Dotych­
czas odkryto fragmenty malowi­
deł w kamienicy nr 8 i nr 20.
Jedno z tych malowideł uległo
niestety całkowitemu zniszczeniu.

Katastrofalna
powódź
tu Pakistanie

ROWINCJĘ Pendżab w Paki-
* stanie nawiedziła powódź, w

wyniku której zatopione zostało te­
rytorium o powierzchni ponad 1.500
mil kw.

Setki wiosek, dziesiątki tysięcy
domów zostało zniszczonych. Stra­
ty wyrządzone przez powódź są ol­
brzymi*.

J.

PSS urządza
pokazy gotowania
Mendecką i B. CieślakB. z

•Instruktoriatu Pracy Kobiet

PSS przyrządzają w czasie po

kazu — suróreki z jarzyn.
(Fot. J. Rumianowski)



Orega zbrefci
NIA 22 września samoloty a-

grcsywnych sił zbrojnych
USA na Dalekim Wschodzie

ponownie wdarły się na obszar
Chińskiej Republiki Ludowej. W
piśmie wystosowanym na ręce se­
kretarza generalnego ONZ minis­
ter spraw zagranicznych Chińskiej
Republiki Ludowej, Czou En-lai z

całą stanowczością oświadczył, że

„nowe zbrodnie popełnione przez
Samoloty wojskowe
skich sił agresywnych
wodzą, że podsycany
Zjednoczone płomień
nie coraz silniej".

Amerykańscy mordercy kobiet i

dzieci, podpalacze wsi i miast ko­
reańskich kroczą drogą zbrodni.
Wyciągają dziś łapy przeciwko
Chińskiej Republice Ludowej. A-

merykańscy agresorzy snują pla­
ny podboju Chin. Pragną przy po­
mocy Czang Kai-szeka przywró­
cić panowanie imperializmu w

Chinach. Ich zamiary niejednokrot
nie znalazły wyraz w wypowie­
dziach i na łamach prasy. Gaulei-
ter. Japonii Mac Arthur, który o-

statnio na widok trupów żołnierzy
koreańskich oświadczył: „Ten pięk
ny widok cieszy moje stare oczy",
pragnąłby cieszyć się widokiem tru­
pów żołnierzy chińskich i bynaj­
mniej nie ukrywa istotnego celu
agresji na wyspę chińską Taiwan
(Formozę). Ma ona, jego zdaniem,
odegrać rolę „wielkiego lotniskow
ca" skąd „można by rzucić lotni­
ctwo USA na całe wybrzeże Azji'.

Minister Czou En-lai
drogi, które mogłyby
dzić do zlikwidowania
czeństwa rozszerzenia
Dalekim Wschodzie. Do
wadzi przede wszystkim natych­
miastowe wycofanie amerykań­
skich sil agresywnych z Korei, po­
tępienie przez Radę Bezpieczeń­
stwa zbrodni amerykańskich oraz

zaproszenie przedstawicieli iJńn
Ludowych do udziału w obradach
ONZ.

Naród chiński stoi niezłomnie
na straży swej niepodległości i —

jak oświadczył dowódca armii na­
rodowo - wyzwoleńczej, Czu Teh
— stoi przed nim zadanie „wyz­
wolenia Taiwanu i Tybetu, obro­
ny pokoju i zbudowania bogatych
silnych nowych Chin".

Amerykańscy zbrodniarze sądzą,
że droga zbrodni, agresji, droga
znacząca się krwią tysięcy niewin­
nych ludzi prowadzi do zwycię­
stwa. Hitlera i jego wspólników
ta droga zaprowadziła przed sąd
narodów lub pod gruzy Berlina.
Mac Arthur, Aclieson muszą o tym
pamiętać.

amerykań-
w Korei do
przez Stany
wojny plo-

wskazuje
doprowa-

niebezpie-
wojny na

tego pro-

1 października wchodzi w życie

Nowy Kodeks Rodzinny
Oto trzy generalne zasady:

•trwałość związku oialżeftski^go
• mrnść praw małżonków
•troska o nieletnich

Z DNIEM 1 października br. wchodzi w życie nowy Ko­
deks Rodzinny, uchwalony przez Sejm w dniu 27 czerw­
ca br. Kodeks obejmuje wszystkie sprawy dotyczące

życia rodziny, a więc określa stosunki prawne i majątkowe
małżonków, prawa dzieci, wprowadza nowe przepisy do pro­
cedury rozwodowej itd.

Depesza
W. Czerwonkowa
do Prezydenta RP

Bieruta
W ODPOWIEDZI na życzenia

Przewodniczącego KC PZPR

Prezydenta Bolesława Bieruta, prze,
słane z okazji pięćdziesięciolecia
urodzin Sekretarza KC Komunisty­
cznej Partii Bułgarii — W. Czer-
wenkow, przesłał następującą de­
peszę:

„Gorąco dziękuję za serdeczne

pozdrowienia i najlepsze życzenia
z powodu niego pięćdziesięciole­
cia".

CZERWENKOW

Zachęta

DR Bunche jest wysokim funk­
cjonariuszem ONZ. Jego skó

ra nie jest jednak zbyt biała. ' Z

tego właśnie powodu jest on uwa­
żany przez dystyngowane „białe"
koła Waszyngtonu „za biednego
czarnego".

Czarni bracia dr Bzmche walczą
jako amerykańscy żołnierze w Ko
rei. A by wyjaśnić im cele walki
oświadczono im: „Wasze poświęcę
nie służy temu, aby Koreańczy­
kom dać wolność taką, jakiej, wy,
czarni żołnierze, nie zaznaliście ni­
gdy iv waszym własnym kraju".

Próbne ogłoszenie

DROBNE ogłoszenie, które uka­
zało się w kolońskiej „Neue

Zeitung":
„Specjalista w administracji prze

mysłowej, 52 lata, aktywny, do­
świadczenia międzynarodowe, dy­
namiczny, nie będący niestety by­
łym członkiem partii hitlerow­
skiej ,a więc nie mający wielkich
szans w związku z renazyfikacją
administracji państwowej, poszu­
kuje zatrudnienia w sektorze pry­
watnym, małe wymagania...".

Hrabia generał von Schwerin,
który został mianowany „osobi­
stym doradcą" Adenauerd, nie da­
wał ogłoszeń w „Neue Zeitung".

(r.).

echo krakowskib

Pod hasłem

„Wśród kolejarzy
nie ma analfabetów"

Podstawowym założeniem Ko­
deksu Rodzinnego jest troska o

trwałość związku małżeńskiego. Mo
ralność socjalistyczna nie zezwala
na tolerowanie lekkomyślnych roz­
wodów. Rodzina w ustroju socjali­
stycznym — to ważna i trwała in­
stytucja społeczna. Dlatego nowy
Kodeks Rodzinny uznaje możliwość
udzielania rozwodów tylko w waż­
nych i wyjątkowych wypadkach.

nia się o wychowanie dzieci. Pra­
wo znosi wszelkie różnice między
dziećmi z małżeństwa i pozamałżeń
skimi. Jeśli rodzice nie mają za­
wartego . związku małżeńskiego —

dziecko ich ma te same prawa, co

dziecko z małżeństwa.

Władza rodzicielska przysługuje
obojgu rodzicom. Jeśli rodzice nie

sprawują należytej władzy rodziciel­
skiej, to mogą być jej pozbawieni
na rzecz opiekuna, wyznaczonego
przez sąd.

Kodeks określa, że adoptować
można tylko osobę nieletnią i tyl­
ko. wówczas, gdy leży to w jej in­
teresie.

Rząd
belgijski
chce bezpratunie

wysiedlić 7 Polaków

Warunki rozwodów

TN LA otrzymania rozwodu nie
wystarczy zgoda dwu stron.

Kodeks bowiem stoi na stanowi­
sku, że małżeństwo zawiera się na

całe życie i tej zasady małżonko­
wie nie mogą zmieniać własnowol-
nie.

Sąd może orzec rozwód tylko
wówczas, gdy zostanie dowiedziona,
wina któregoś z małżonków. Lecz
również i wówczas rozwód może

być udzielony dopiero wtedy, gdy
sąd dojdzie do przekonania, że na­
stąpił już trwały rozkład życia ro

dzinnego i nie ma żadnej możliwo
ści . dalszego utrzymania małżeń
stwa.'

Strona winna w małżeństwie nie
może występować do sądu z żąda­
niem rozwodu.

We wszystkich wypadkach przy
znawania rozwodów sądy będą bra­
ły pod uwagę interes małoletnich
dzieci. Rozwód nie będzie przyzna­
ny gdyby miało to zagrażać dobru
dzieci małoletnich.

Równouprawnienie
małżonków
TA RUGĄ' ważną zasadą nowego
U Kodeksu Rodzinnego — to

pełne równouprawnienie małżon­
ków. Art. 14 nowego Kodeksu Ro­
dzinnego mówi, że mąż i żona ma

ją równe prawa i obowiązki w

małżeństwie.
We wspólnym pożyciu, obowiązu

je ich wierność małżeńska, wzajem
ne poszanowanie i pomoc w utrzy
mywaniu rodziny. W ważnych spra
wach małżonkowie winni wspólnie
decydować, a przy braku porozu­
mienia można zwrócić się do sądu
o rozstrzygnięcie sporu.

Majątek dorobkowy małżonków
stanowi ich wspólną własność. To

znaczy, że wszystko co nabywa się
w małżeństwie z pieniędzy zarobio

nych przez męża albo przez żonę,
stanowi ich wspólną własność, z

wyjątkiem przedmiotów osobistego
użytku (ubranie ,bielizna).

Alimenty
A LIMENTY. nie mogą stanowić

odszkodowania, czy też wyna
grodzenia za rozwód. Tylko ubóst­
wo daje prawo do żądania alimen
tów ,jeśli tego prawa nie utraciło
się z własnej winy — tak posta­
nawia nowy Kodeks.

Alimentów może domagać się
matka począwszy od 6 miesiąca
ciąży.

Oto w ogólnych zarysach zasady
nowego Kodeksu Rodzinnego, któ­
ry w tych dniach zaczyna obowią­
zywać na obszarze całej Polski.
Kodeks ten przyczyni się do sce-

mentowania rodziny i unormowa­
nia stosunków rodzinnych na zasa

dach socjalistycznej moralności.

E. P.

-M- W Moskwie ogłoszono, że

Wszechzwiązkowy Leninowski
Komunistyczny Związek Młodzieży
— Komsomoł skupił już w swoich

szeregach 11 ■i pół miliona człon­
ków.

Bawiący w ZSRR agrobiolodzy
polscy przybyli do Miczurinska,

rodzinnego miasta -twórcy radziec­
kiej szkoły agrobiologicznej Iwana
Miczurina, zwiedzając ośrodki nau­
kowe, sady i laboratoria tego mia­
sta, gdzie uczniowie Miczurina kon
tynuują prace wielkiego przeobra-
ziciela przyrody.
■M- W Sofii ogłoszono wspólną de­

klarację rządów Bułgarii 1
Niemiec Demokratycznych o współ­
pracy obu narodów w dziele utrzy­
mania pokoju oraz porozumienia
finansowe i kulturalne.

CHARGE d‘affaires RP złożył w

belgijskim MSZ notę protesta­
cyjną z powodu doręczenia siedmiu

obywatelom polskim nakazu opusz­
czenia Belgii bez podania motywów.
Nakazy otrzymali robotnicy, zatrud
nieni w Belgii od 10 do 27 lat. Trzej
robotnicy spośród siedmiu brali

czynny udział w belgijskim ruchu

oporu.'
Wbrew zapewnieniom min. Van

Zeelanda, że wszyscy wymienieni
mogą pozostać do czasu rozpatrze­
nia sprawy, Bojacz, Klupczyński zo­
stali aresztowani i stawieni przed
sąd za to, że nie opuścili Belgii.
T> ZĄD Polski zaprotestował w

nocie przeciwko takiemu poste
powaniu władz belgijskich.

Tego rodzaju wroga i bezpod­
stawna akcja w stosunku do o-

bywateli polskich od wielu lat

uczciwie pracujących dla belgij-
’

skiej gospodarki — stwierdza w

zakończeniu nota — może być na

rękę jedynie tym ośrodkom, któ­
re zainteresowane są w sianiu

między narodami nieufności i nie

nawiści i uniemożliwieniu ich po­
kojowej współpracy. Rząd RP

domaga się unieważnienia naka­
zów wysiedleńczych i zezwolenia

polskim‘obywatelom dotkniętym
nimi na pozostanie na terytorium
Belgii.

udzia
i sztu

OpieKa nad dziecKiem

KODEKS Rodzinny nakłada na

rodziców obowiązek troszcze-

-&■W Genui odbyła się potężna
manifestacja z okazji Miesiąca

Prasy Komunistycznej. Demonstran
ci nieśli transparenty, na których
widniały hasła w obronie pokoju
i niezależności Włoch.

W Tiranie zakończył się pro­
ces grupy szpiegów titowskich,

oskarżonych o dostarczanie infor­
macji politycznych, gospodarczych
i wojskowych obcym wywiadom.
Sąd skazał głównego oskarżonego
na karę śmierci, 5 dalszych oskar­
żonych na kary od 6 do 10 lat
ciężkich robót.

□ W Nieborowie odbył się z

łem wiceministra kultury
ki W. Sokorskiego Walny Zjazd
Delegatów Związku Historyków
Sztuki i Kultury.

W toku obrad przyjęty został
nowy statut, w myśl którego naz­
wę Związku przekształcono na „Sto
warzyszenie Historyków Sztuki i

Kultury Materialnej".

instruktorzy Z.Z.K,

porijęli szereg
zobowiązań
T NSTRUKTORZY kulturalno -

oświatowi zarządów okręgo­
wych Związku Zawodowego Pra­
cowników Kolejowych dla uczcze­
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz Światowego Kon

gresu Obrońców Pokoju podjęli
szereg zobowiązań na odprawie w

Zarządzie Głównym ZZK.

Postanowili oni do dnia 22

października br. zakończyć re­
jestrację analfabetów oraz ob­
jąć kursamf początkowego na­
uczania i nauczaniem indywidu­
alnym wszystkich analfabetów,
pracowników PKP. W dniu 1

maja 1951 roku zobowiązali się
złożyć meldunek: „Wśród kole­
jarzy związkowców nie ma już
analfabetów".

. Ponadto instruktorzy zobowią­
zali się do dnia 15 października
b r. zwerbować 15 tys. słuchaczy
Wszechnicy Radiowej zapewniając
dobrą organizacje oraz najwyższą
frekwencję kołem dyskusyjnym.

Instruktorzy kulturalno - oświa
towi ZZK jednocześnie wzywają
wszystkie Rady Zakładowe j Ko­
misje kulturalno - oświatowe do
podejmowania podobnych zobo­
wiązań.

Pierwsze dożynki
na Olczy
pod Zakopanem

Po raz pierwszy urządzone na

obszarze Zakopanego dożynki, od­
były się we wsi Olcza, należącej
do uzdrowiska. Imprezę tę poprze­
dziły góralskie zawody sportowe.

Przed przedstawicielami władz,
partii i przodowników pracy prze­
sunął się barwny pochód z orkie­
strą i banderią góralską. Starosta
dożynkowy Pękała powitał gości,
po czym przemówił przewodniczący
MRN St. .Gryziecki, zaznaczając,
że dożynki te są symbolem łączno­
ści górali z resztą kraju.

Delegacje wręczyły wieńce dożyn
kowe przewodniczącemu MRN, któ
ry pierwszy z nich przekazał Ko­
mitetowi Miejskiemu PZPR, drugi
— MRN, a trzeci — Zw. Zaw. Sa
mopomoey Chłopskiej.

W części artystycznej wzięły u-

dział zespoły młodzieży szkolnej, po
pisując się śpiewem, deklamacją i
tańcami. Zakończeniem dożynek na

Olczy była zabawa ludowa.

(T. Siem)

— Poznajesz teraz Sakariasa? —

zapytał nowy z uśmiechem. —•A

pamiętasz, Jak w Noarotsi ładowa­
liśmy kamienie na barkę i jak szef
tak cię zdzielił polanem, żeś przez
dwa tygodnie kulał?

Timm nawet nie mrugnął. Wydo­
był kapciach i skręcił papierosa.

— Konda bolas —• rzeki
jaciół, co miało oznaczać
tugalsku: „dajcie ognia".

Maleńki aLest podbiegł
żantą i. potarł zapałką o ;
Timm z rozkoszą zaciągną!
przemówił:

— Wziąłeś mnie za kogo innego,
chłopcze. Moja ciotka ma synka —

no, po prostu kopia moja. On właś
nie jest specjalistą od tych tam
barek i polan. Bo ja tuż przed
wojną ładowałem kakao w Tim­
buktu.

— Jak? Co? — uśmiechnął, się
Sakarias.

— A tak właśnie! A może my­
ślisz, że drzewo kakaowe rośnie w

twoim parszywym Noarosti? Nie,
serdeńko, mylisz się.

Obejrzał się leniwie.
— Ale za długo tak .gadamy po

próżnicy. Wyczyść no lepiej arma­
tę, ale tak, żeby błyszczała, jak
miedziany kociołek.

Sakarias zdjął z pleców wojsko­
wy worek, skrzywił swój ospowaty
nos i nic nie mówiąc, zaczął czy­
ścić armatę. Robił to dobrze i fa­
chowo. Skończywszy, wyciągnął się,
jak struna, przed Timmem i za­
meldował:

— Pozwólcie zameldować, towa­
rzyszu sierżancie: wasz rozkaz wy
konano.

— Spocznij!
Timm sprawdził wykonanie. Nie

można się było do niczego przy­
czepić.

NOWELA
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Bateria ognia!
Edward Miannik

(Dokończenie)

zycje. Pozycja — wyżyna czterdzie­
ści siedem. *

Działo potoczyło się ku pozycji.
Po kilku minutach było już usta­
wione na wyżynie czterdzieści sie­
dem. Timm szybko znalazł wska­
zany cel- — mały czarny punkcik
wieży nieprzyjacielskiego

Podniósł rękę.
Pierwszy ładunek padł

łu.
Komendant baterii dał

ne. Sakarias uśmiechnął się. Pierw
sza nieprzyjacielska kula dźwięk-
nęła otarłszy się o . pancerz dzia­
ła. Za chwilę pracował już nie­
miecki miotacz min. O dziesięć me­
trów od nich wzbił, się w powietrze
śnieżny słup.

Trzeci numer chwycił się za bio­
dro i zaklął.

—- Znowu w miękisz? — zapytał
Lest.

.— Znowu! — serdecznie przemó
wił chłopiec. — Z prawej strony.

Dowódca machnął ręką i rozka­
zał:

— Ognia!
Timm szarpnął zamek i obejrzał

— Umiesz czyścić — kiwnął gło­
wą. — Zobaczymy jak walczysz.

Sakarias w milczeniu odwrócił
się do sierżanta plecami i rzekł do

małego Lesta:
— Jak to czasem ludzie się my­

lą. Myślałem sobie, żeśmy razem

pracowali w porcie, a on, jak się
okazuje, pływał po morzach, łado­
wał kakao. A byliśmy takimi bli­
skimi przyjaciółmi z tamtym. Kie­
dyś ściska mnie i mówi: „Będzie­
my przyjaciółmi przez całe życie,
Sakarias! I poszliśmy następnego
dnia do starego Jaaka, a ten nam

zrobił igiełką i tuszem na piersiach
dwa jednakowe obrazki: okręt pod
nim dwie ręce, granatowe morze 1
słońce. Słońce nakłu. czerwonym tu­
szem.

Sakarias umilkł, zapalił fajeczkę
i, odwracają się do Timma, zapy­
tał:

-— A wam, "towarzyszu sierżan­
cie, nic podobnego nie wytatuowa­
li, kiedyście ładowali wasze kakao?

Timm nachmurzył się. Odrzuciw­
szy precz resztkę papierosa, niósł
się z gniewną twarzą i widocznie
chciał powiedzieć coś cierpkiego, się na Sakariasa. Ten w skupie-
ale przeszkodził mu w tym nad- niu patrzył przed siebie. Timm
chodzący dowódca baterii. chciał mu coś powiedzieć, ale padł

bunkra.

blisko ce­

nowe da-

chodzący dowódca baterii. <’. .................

Przygotować się do bitwy! O nowy rozkaz,
piętnastej minut pięć wyjść na po- Trzeci strzał był celny. Wróg

zamilkł. W górę wzleciały szczątki
wieży.

— Zdrowo! — ryknął Sakarias
i spojrzał na Timma.

Ale ten w tej właśnie chwili
klęknął bezwładnie obok działa.

— Co ci, Timm? — zapytał Sa
karias.

— Głupstwo — rzekł Timm ci­
chym głosem.

Ale Sakarias dojrzał już na wa-

tówce Timma dziurę. Pochylił się
i szarpiąc, aż kłaki leciały, rozdarł
watówkę i chciał rozpiąć bluzę.
Timm złapał go za rękę:

—■Daj spokój!
Sakarias zrozumiał. Timm nie

chciał, aby towarzysze zauważyli
wytatuowany na jego piersi okręt,
dwie ręce i czerwone słońce nad
nimi.

.— Odniosę cię na opatrunek.
— Wal! — wyszeptał Timm.
Sakarias w milczeniu podniósł

towarzysza i wziął go na swoje
plecy.

Ciężko było go nieść po śniegu
do punktu opatrunkowego. Ciężko,
ale przyjemnie. Przecież to był, do
diabła, jego stary portowy przyja­
ciel z Noarosti!

— Sakarias! — rzekł Timm.
—■Czego?
— Gniewasz się?
— Głupstwo... Za co?
— Że cię nie poznałem i kazałem

czyścić armatę?.. Nie gniewaj się...
Nie chciałem... Tak jakoś wyszło...

Za nimi wybuchła mina.
Sakarias niósł dalej swego przy­

jaciela.
_— Nie myśl o tym — rzekł do

Timma. — Byczo posłałeś im ten
trzeci ładunek. Dobry z ciebie te­
raz celowniczy ot, co! A reszta —

głupstwo. Myślałby kto...
I przyśpieszył kroku.
Przekład t estońskiego St. D,

□ Kolejarze węzła lubelskiego po
przeanalizowaniu zagadnień prze

wozowych w pierwszym roku Pla­
nu 6-letniego — na odbytej nara­
dzie wytwórczej zwrócili się do od­
biorców przesyłek wagonowych z

wezwaniem o podjęcie współzawod­
nictwa w dziedzinie skrócenia po­
stoju wagonów.
□ Do Polski przybyła na zaprosze­

nie CRZZ, 17-osobowa grupa
dzieci strajkujących dokerów Ant­
werpii oraz dzieci belgijskich : luk­
semburskich górników. Dzieci te

spędzą w uzdrowisku Wisła —

1-miesięczne wczasy.

□ W drugim etapie międzyzakła­
dowego współzawodnictwa pra­

cy w polskim przemyśle włókienni­
czym sztandar przechodni, dyplom,
tytuł „Przodujący Zakład Przemy­
słu Włókienniczego" i nagrodę pie­
niężną w wysokości 750 tys, zł zdo­
była załoga zakładów nr 7 w Jele­
niej Górze.

FENOMENALNA ŻONA
Bumelancki spóźnia się pewnego

dnia do biura o przeszło godzinę.
Szef żąda oczywiście usprawiedli­
wienia.

Panie szefie, moja żona mia­
ła ciężki poród.

— Ach, tak 1— mięknie szef.-—

No co, synek, czy córka?
— Syn, panie szefie.
— No to gratuluję, gratuluję...
Po dwóch tygodniach Bumelan­

cki spóźnia się znowu...

■— 9°. k'an mcl na swoje uspra­
wiedliwienie? — pyta surowo szef.

— Panie szefie, moja żona mia­
ła ciężki poród.

.— Co? Jak to możliwe?! Prze­
cież to samo działo się przed dwo­
ma tygodniami!

— Bo moja żona jest akuszerką!

Schacht
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Czwartek

Zupa grysikowa. Do ostflonego wrzątku
wsypujemy., mieszając powoli, grysik, licząc
na osobę po łyżeczce. Dodajemy kawałek ma­
sła i 1 kostkę Maggi, Podać z siekaną zielo­
na nacią pietruszki.

Pieczeń barania. 1 kg baraniny, czosnek,
6 dkg masła. Baraninę obrać z loiu, wymyć
1 na pól godziny przed pieczeniem nasolić.

Pokrajać czosnek w. cienkie plasterki, naszpi­
kować baraninę. W rondlu zarumienić trochę
tłuszczu (można lój barani), położyć baraninę,
osmażyć z każdej strony. Gdy się zarumie­
ni, podlać troszkę wody, wstawić do pieca.
Po godzinie pieczeń powinna być miękka.
Można sos zaprawić śmietaną. Podać pieczeń
pokrojoną w plastry, z tłuczonymi ziemniaka­
mi i mizerią z ogórka. (Gena).

UPORZĄDKOWAĆ PODWÓRKO

Przy ul. Smolki znajduje się
przedszkole TPD, do którego droga
prowadzi przez brudne, niewybru-
kowane podwórko.

W dni deszczo­
we podwórko dla
małych przedszko­
laków jest prawie
nie do przebycia.
Błoto stoi dużymi
kałużami, a brak
choćby prowizo­
rycznego chodni­
ka utrudnia cał-

duże, należało by
i wykorzystać ra-

kowicie przejście
Podwórko jest

je uporządkować
cjonalnie. (ij)

5 dzików przybyło
w Lasku Woljkim
a za kilka dni

przyjedzee ■
z Warszawy
wielbłądzica
T ICZBA czworonożnych mieszkań
•*-' ćów Lasku Wolskiego wzrosła
ostatnio o 5 nowonarodzonych dzi­
ków.

Poza tym w Lasku. Wolskim
przygotowuje się zagrodę dla sami­
cy wielbłąda, którą w najbliższych
dniach otrzyma zwierzyniec krakow
ski od warszawskiego ZOO. (bp)

Rejestracja
personelu

służby zdrowia
Prezydium Wojewódzkiej Rady'

Narodowej (wydział zdrowia) ogła­
sza dodatkową rejestrację persone­
lu służby zdrowia farmaceutów,
pielęgniarek, felczerów, techników

dentystycznych zamieszkałych i wy
konujących praktykę na terenie m.

Krakowa, którzy z ważnych powo­
dów nie zgłosili się w przewidzia­
nym terminie w myśl okólnika Mi­
nisterstwa Zdrowia nr 79 z 23.12
1949 r.

Rejestracja dodatkowa odbywać
się będzie w dniach od 10 do 20

października br. w Prezydium Woj.
Rady Narodowej — wydział zdro­
wia, Kraków, Basztowa 22, pokój
nr. 6.

Do rejestracji najeży przedłożyć
oryginał prawa wykonywania za­
wodu, odpis dyplomu, odpis obywa­
telstwa polskiego, życiorys i 2 fo­
tografie.

Piękną świetlicę
otrzymała
szkoła zawodowa nr 2

We wtorek dnia 26 bm. nastąpiło
otwarcie odnowionej i wspaniale
przyozdobionej świetlicy szkoły za­
wodowej ni- 2 w Krakowie. Przemó­
wienie okolicznościowe wygłosił dy­
rektor szkoły Tadeusz Waszkowski.

W części artystycznej wzięła u-

dział orkiestra Związku „ Nau­
czycielstwa Polskiego. Z kolei

nastąpiły popisy taneczne i

recytacje, opracowane przez mło­
dzież szkoły zawodowej nr 2. (ij)

Wacława
Eustacheg

Niezwykle pożyteczna instytucja

Wypożyczalnia sprzętu domowego
cieszy się wielkim powodzeniem

Obok elektroluksów, obrusom
i półmisków ma na składzie
nawet hulajnogę

\K7 OŚRODKU Usługowym dla członkiń PSS, założonym przez In-
* * struktoriat Pracy Kobiet pr zy ul. Lubicz 19 — panuje przez

cały dzień ożywiony ruch. W ośrodku czynna jest przez 8 godzin
wypożyczalnia sprzętu domowego. Co chwilę padają pytania:

— Ile kosztuje wypożyczenie serwisu porcelanowego?*',
— „Czy są jeszcze półmiski do wypożyczenia 2“

Pracownicy poczty
krakowskiej

osiągają
170 proc, normy

W Państwowym Przedsiębior­
stwie Poczt i Telegrafów, doręczy
ciele z Krakowa 1 zainicjowali
współzawodnictwo zespołowe. No­
wa forma współzawodnictwa wpły­
wa wybitnie na zwiększenie wydaj­
ności pracy, przy jednoczesnej nie­
mal likwidacji reklamacji ze strony
odbiorców.

Zespół doręczycieli krakowskich
składa się z Jakuba Wójcika, Mie­
czysława Pasternaka i Bolesława
Piskorza. Każdy z pracowników
wykonuje przeciętnie powyżej 170

procent noimy.
Za przykładem doręczycieli kra­

kowskich współzawodnictwo zespo­
łowe w Państwowym Przedsiębior-
stwie Poczt i Telegrafów w Chrza­
nowie zainicjowały kobiety — tele­
fonistki, które wykonują ponad 180

proc, normy.
W ubiegłym tygodniu apel tele­

fonistek z Chrzanowa podjęły ma­
szynistki z Dyrekcji Okręgowej w

Krakowie: Alicja Przybylska, Ste­
fania Fedoczek i Janina Wanat.

Już w pierwszych dniach pracy
w. zespole osiągnęły one poważne
wyniki, wykonując przeciętną nor

mę 170 proc, (ij)

Szkolenie
mężów zaufania
Ziu. Zawodowych
okręgu
krakowskiego
DLA uczczenia. 33 rocznicy Re­

wolucji Październikowej i około
1.300 aktywistów rozpoczęło szkole,
nie wszystkich mężów zaufania Zw.
Zaw. okręgu krakowskiego, orga­
nizując 6-godzinne seminaria.

Rozpoczęły się one*w woj. kra­
kowskim od dn. 25 września br. i
trwać będą do 31 października br.

W seminariach bierze udział po­
nad 14 tys. uczestników: mężów
zaufania i członków prezydiów rad

zakładowych.
Program seminariów przewiduje

2-godz. referat na temat roli związ­
ków zawodowych w systemie demo­
kracji ludowej i w budowie podstaw
socjalizmu; 2 godziny wykładu o

roli grupy związkowej i zadaniach
mężów zaufania, wreszcie 2 godziny
właściwego seminarium. Na nim to,
dobrze pracujący przewodniczący
rad zakładowych i „wzorcowi** mę­
żowie zaufania podzielą się swoi­
mi osiągnięciami i doświadczenia­
mi.

Szkolenie obejmie wszystkie zwią
zki branżowe, powiatowe rady
związków zawodowych, kierowni­
ków seminariów.

Wyróżnieni we współzawodnictwie
członkowie związków zawodowych z

Krakowa udadzą się na 2-dniową
bezpłatną wycieczkę do Warszawy,
poza tym będą uczestniczyli w kon­
ferencji, która odbędzie się 7 listo­
pada w Nowej Hucie (wybór władz
powiatowej rady związków zawo­
dowych). (ij)

Uiraga
miłośnicy
lotnictwa

Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w

Krakowie, referat modelarstwa lot

niczego, przyjmuje zapisy kandyda
tów na kurs modelarski, pierwszy
stopień szkolenia lotniczego. Kan­
dydat po skończeniu kursu obejmie
pracę w modelarni względnie ją
zorganizuje.

Zapisy przyjmuje się od godz.
9do15ul.1Maja6.

y BOKU lady stoi z matką
5_letni chłopaczek . Trzyma

się mocno ręki matczynej, ale roz­
iskrzonymi oczkami wpatruje się
w leżące na . półkach hulajnogi.
Jeszcze kilka minut — a weźmie
do domu pożyczoną zabawkę i bę-
dizi się mógł nią bawić przez kilka
lub kilkanaście dni.

Jakaś starsza kobieta mówi z

uznaniem.

— „Taka wypożyczalnia to

naprawdę wygoda dla nas. Ze­
psuło ej się żelazko — możesz

je tu pożyczyć. Urządzasz imie­
niny — a nie masz serwisu lub
obrusa — przychodzisz tutaj.
Chcesz zrobić porządek w miesz­
kaniu — wypożyczasz elektro­
luks. A i ceny są bardzo ni­
skie'*.

Ct ENY są rzeczywiście bardzo
J przystępne, wypożyczenie na

jeden dzień filiżanki lub talerza
kosztuje — jeden zl, obrusa na 12
osób — 10 zł, półmiska — 4 zł, że­
lazka elektrycznego — 6 zł, garnka
— 5 zł, hulajnogi — 10 zł.

CO NA TO WODOCIĄGI
MIEJSKIE?...

Mieszkańcy piątych, szóstych i

siódmych pięter domów, położonych )
przy -pl. Biskupim i przyległych uli­
cach skarżą się na trwający od kil­
ku miesięcy brak wody w kranach
w godzinach od 7 rano do 17. Pro­
simy Wodociągi Miejskie o zainte­
resowanie się tą sprawą.

WAGON 1’SEUDO-SZKOLNY

P. Stanisław Kubaty zwraca uwa­
gę, że wagon szkolny w pociągu na

linii Kraków — Katowice, wycho­
dzący o godz. 15.36 z Krakowa —

„jest na pół godziny przed odjazdem
załadowany pasażerami. Są to prze,
ważnie kobiety z koszami i bańka­
mi na mleko. Owszem, każdy chce
jechać, ale jeśli się usuwa młodzież
szkolną z innych wozów w założe­
niu, że jest „wagon szkolny**, to
niech on będzie rzeczywiście wago­
nem dla młodzieży szkolnej**.

„Druga sprawa, to palenie papie­
rosów w wozie szkolnym. Są prze­
działy „dla niepalących**, w których
unoszą się całe kłęby dymu**.

ODPOWIEDZI!
S REDAKCJI

Czytelnicy i sympatyćy „Echa".
Dziękujemy za miłą kartkę. „Słowo
o pułku Igora** są to staroruskie

Jest masło
ale nie ma papieru
w spółdzielni
uj Kwaczale

a klientom
nie wolno przynieść
własnego papieru

Sklepy Spółdzielni Mleczarsko-

Jajczarskiej w Kwaczale posiada­
ją dość duże ilości masła do sprze
dania. Niestety nie można go na­
być, ponieważ spółdzielnia nie dy­
sponuje papierem do pakowania.
Kupujący gotowi byli dostarczyć
własny papier, jednak personel
spółdzielni odmawiał sprzedaży, po

wołująe się na polecenie kierownic

twa, które pozwalało na korzysta­
nie jedynie z papieru spółdzielni.

A więc — błędne koło.

Klienci odchodzą z niczym.
(jaga)

Poza tym w Ośrodku Usługo­
wym odbywa się obecnie trzy
razy tygodniowy kurs t ryko-
tarstwa ręcznego i dwa razy ty­
godniowo — pokazy racjonal­

nego gotowania.
Ostatnio urządzono pokazy

przygotowywania surówek z jat
rzyn.

Pokazy poprzedzane są wyja­
śnieniami. Przyrządzane w ku­
chni i na oczach zebranych ko­
biet potrawy — może każdy

spróbować.
Na pokazy przychodzi wiele ko­

biet i niewątpliwie odniosą cne

znaczne korzyści.

Goście

francuscy
uj Krakowie

Wczoraj przybyła do Krakowa
19-osobowa grupa Francuzów —-

działaczy Towarzystwa Przyjaźni
Francusko-Polskiej.

Wraz z wycieczką bawi w Kra­
kowie 6 obywateli włoskich, którzy
zwiedzają Polskę.

Wczoraj goście zagraniczni zwie­
dzili zabytki miasta, a potem za­
poznali się z filmem polskiej pro­
dukcji pt. „Dwie brygady**. Wie­
czorem podejmowani byli w Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej.

Dzisiaj goście zwiedzą Nową Hu
tę. W godzinach popołudniowych
wyjeżdżają do Oświęcimia, (bp)

utwory nieznanego autora; obecnie,
ukazały się w wydaniu Bibl. Nar.
we Wrocławiu, nr 50, seria II i są
do nabycia w księgarniach.

Ciekawy. Załatwienie Pana spo­
rów z lokatorem’ jest możliwe jedy­
nie na drodze sądowej.

P. Józef Kotarba. W sprawie Pa­
na interweniowaliśmy w drugim U-

rzędzie Skarbowym; nieclr Pan zgło
si się tam wprost do naczelnika.

Po 6-miesięcznym kursie

możoa ozyskać
stopień inżyniera
mając za sobą
praktykę

Celem ułatwienia jak najszerszym
rzeszom technicznym uzyskania
stopnia inżyniera. NOT oddział
krakowski, urządza 6-miesięczny
przygotowawczy kurs.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje
się w szkole inżynierskiej NOT w

Krakowie, przy ul. Długiej Ha, w

godzinach od 17 do 19.
Kurs jest dostępny dla osób:

a) które uzyskały świadectwo u-

kończenia średniej szkoły zawodo­
wej technicznej, wydziału budowla­
nego, mechanicznego, elektryczne­
go, hutniczego i chemicznego i wy-
każą się co najmniej 5-letnią prak­
tyką zawodową po ukończeniu stu­
diów, odpowiadającą kierunkowi

tych studiów, w tym co najmniej 3

lata na stanowisku inżyniera.
b) które nie posiadają wyż.

wym. wykształcenia, a posiadają co

najmniej 10-letnią praktykę facho­
wą w branżach jak w punkcie a),
w tym przynajmniej 5 lat na stano

wisku inżyniera.

Dziś

„Czwartek
literacki"

Dziś, 28 bm. „Czwartek literac­
ki** w Klubie Literackim ZLP

Krupnicza 22. Jalu Kurek — pro­
za, Anna Swirszczyńskg — wier­
sze. Wstęp wolny.

Redakcja: Kraków, Wiślna 2, III piętro.
Telefony: sekretariat 246-78, dział miejski
219-48, dział terenowy 546-34, dział łącz­
ności z Czytelnikami 219-45 (w godz. 13—16).

Dział sportowy i „Piłkarz”, ul. Wielopo­
le 1, III p„ tel. 543-58.

Drukarnia RSW „Prasa”

Zam. nr 2490 B— 119682
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Teatr Słowackiego — godz. 19,30 „Balla­
dyna”. z

Teatr Stary — godz. 19 „Złote niedole”,
mała sala — godz. 19,15 — „Improwizacja w

Wersalu” i „Uczone białogłowy”.

Teatr Rapsodyczny -- godz. 19,30 „Euge­
niusz Oniegin”.

Teatr Groteska—g. 17 „Złota rybka”
Teatr Studio — godz. 19 „Wyspa pokoju”.
Teatr Młodego Widza — godz. 19,15 „Okno

w lesie”.

Apollo: „Słońce wschodzi” nadpr. „Graj­
kowie naszych pól i ląk”.

Sztuka: „śluby kawalerskie*’, nadpr.
„Biskupin”. — godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Pan Prokouk i S-ka” nadpr. „Wy­
słannicy pokoju”.

Warszawa: „SS Orzeł zaginął”—nadpr.
„W Kraju Socjalizmu” Nr 7.

Wolność: „Wyspa szczęścia", nadpr. „Mi­
strzowie szybkich wytopów” godz. 16, 18, 20.

Uciecha: „Orzeł Kaukazu” seria I.
Nadpr. „Boks”, godz. 16, 18, 20.

Chemik (Borek): „Poszukiwacze;, złota”,
„Świat młodych”.

Kino Aktualności — Kronika 39/50. „Ra­
cjonalizator Uralskiej f-ki maszyn”, „Życie
pszczół".

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia miej­
ska): „Dawny Kraków w karykaturze”,.

Wystawa w muraclt floriańskich — „Daw­
ne warownie Krakowa”.

Wystawa reprodukcji współczesnego malar­
stwa radzieckiego, urządzona staraniem Cen­
tralnego Biura Wystaw Artystycznych otwarta

jest we wrześniu w godzinach od 10 — 16
w salach biura przy ul. Łobzowskiej 3, 1. p .

w Krakowie. Wstęp wolny.

DYŻURY APTEK:

Szczepańska 1, Karmelicka 23, Długa
88, Lubicz 7, Kościuszki 18, Krakow­
ska 19, Główna 344, Starowiślna 77.

DYŻUR POŁOŻNICZY:
We wszystkich nagłych wypadkach I na­

głych zactioizen:acb oraz e przypadkach po­
łożniczych należy wezwać Pogotowie Ra­
tunkowe PCK, Kraków, ul. Siemiradzkiego 1,
tel. 222-22 lub 211 12.

Ambulatorium Pogotowia Ratunkowego PCK
fest również czynne przea całą dobę.

PIĄTEK

Program na fali 199,97 m.

11,50 Glos mają kobiety—„Czyśćmy naczy­
nia kuchenne” — pogadanka. 12,15 Kwa­
drans piosenek. 12,30 Audycja dla wsi. 12,45
Na swojską nutę gra zespól instrumentalny
W Kaczyńskiego. 13,30 Aud. szkolna dla
klas 1—2 „Dzieci słuchaią muzyki”. 13,50
Koncert solistów. 14,30 Audycja szkolna dla
klas 5—7. 14,50 Muzyka rozrywkowa ra­
dziecka. 15,30 Audycja dla świetlic dziecię­
cych pt. „Wędrujemy po Polsce”, 15,50 „W
żłobku tak dobrze iak u mamy” — audycja
w oprać. I. Życzyńskiej. 16,00 Pieśni w wy­
konaniu M. Frogni — baryton (Kr). 16,20 Re­
portaż z zebrania organizac. — werbunek —

Wszechnicy Radiowej w 51 brygadzie ZMP w

Nowej Hucie (Kr). 16,35 Audycja dla świet­
lic dziecięcych pióra M. Słomczyńskiego, pt.
„Pionierska działka”, w wykonaniu artystów
Państw. Teatru Młodego Widza i gromadki
świetlicowej (Kr). 18,00 Dziennik krakowski.
18,10 Piosenki francuskie z płyt. 18,30 „Roz
poczynamy rok akademicki” — felieton (Kr.).
18,40 Recital fortepianowy T. Ciejki. 19,20
Koncert chóru Rózgi. Wrocławskiej pod dyr.
V/. Oćwieji. 20,30 Koncert masowy. 22,15 Kon
cert z Budapesztu.

Godz. 18 — recenzja „Archipelag ludzi od- ’

zyskanych" oraz „Przy budowie” omówi Ste­
fan Otwinowski. •

Plastycy — ogólne zebranie podsekcji ma­
rynistycznej w sprawie wystawy „Morze i je­
ziora”, odbędzie się dnia 27.9: 1950, o godz.
18 w lokalu związkowym, ul. Łobzowska 3,

Oddział grodzki Tow. Przyjaciół Dzieci w

Krakowie zawiadamia, żo w przedszkolu TPD

przy ul. Reymonta 18 są zarezerwowane miej­
sca dla dzieci matek pracujących.

Z sadu
4

Sąd Okręgowy, wydział karny, w

Krakowie rozpatrywał sprawę Ma­
rii Szoltarskiej oskarżonej o roz­
powszechnienie w Igołomii, pow.
Miechów, fałszywych wiadomości

mogących wyrządzić istotną szkodę
interesom państwa polskiego. M.
Szoltarska skazana została . na 6

miesięcy aresztu.

Sąd Okręgowy w Krakowie roz­
patrywał również sprawę Jana
Mentela z Miechowa, oskarżonego
o pobicie Stanisława Świerczaka, w

skutek czego S. Świerczak doznał
złamania kości łokciowej. Sąd ska- i
zał J. Mentla na karę 1 roku wię- |
zienia.’ (mik)

Zgłoszenia dzieci należy kierować bezpo­
średnio do kierownictwa wyż. wym. przede
szkoła do dnia 28 września br.

Zebranie Krakowskiego Tow. Ginekologicz-
nego odbędzie się dnia 29,9. br. o godz. 19
w gmachu kliniki ul. Kopernika 23. Referaty
wygłoszą dr Nowak, dr Faustyniak, dr Ko­
walski i dr Zając.

W dniu 28 września 1950 r. o godz. 19 w

sali Mieiśk. Rady Naród, przy pl. WW . Świę­
tych w Krakowie ks. ppłk mgr Henryk V,’e-
ryński wygłosi odczyt na temat „Głos Iratoil-
ka w sprawie wojny i pokoj-r”. Wstęp wol­
ny. Odczyt organizuje Towarzystwo Wiedzy
Powszechnej.

Po letniej przerwie amatorski zespól tea­
tralny „Teatr kolejarza ZZK” w Krakowie ;oz

poczyna swą pracę kulturalno - oświatową
sztuką ludową ze śpiewami i tańcami w czto‘
rech aktach, 6-ciu obrazach pt. „Ncstcrlrc”
— Witalisa Wolskiego, w przekładzie Janus. -ą
•Strachockiego, ilustracja muzyczna Czocnow-

skiego.

Tekst Z. Kula

Rys. M. Sum

Laboratorium
zbrodni

JfO Kelner popularnie zwany
„Fritzy" przywołał na bok
młodą kelnerkę Bertę.

— Zwróć uwagę na tę trój
kę — szepnął jej — wskazu­
jąc dyskretnie naszych znajo­
mych.

— Zrobione.

Ifl — Jutro próbuję jeszcze od­
naleźć maszyny chorzowskie
w odległej o dwanaście kilo­
metrów od Frankfurtu fabry
ce 1. G. Farben w Zeilsheim.
Może wreszcie trafię. W każ­
dym razie potem wracam do
kraju — mówił Kosiba przy
stoliku.

Gdy wychodzili z klubu, kel­
nerka Berta w ślad za nimi
poszła do szatni. Tu usłysza­
ła słowa Walickiego..

— Wpadnij do mnie jutro
rano przed wyjazdem do Zeil
sheim. Dam ci artykuł z cie­
kawymi danymi o wybuchu w

I. G. Są tam również niektó­
re dokumenty dotyczące Roep
pa — tego „cudotwórcy" z I.

G. Farben, który rzekomo
zginął w- czasie, wojny. Le­
piej będzie jeżeli sam to za-

wieziesz do Polski, nie wysy­
łając przez tutejszą pocz

tę.
Berta z uwagą wsłuchiwała,

się w te słowa
(d. c. TL.)



T

Tylko 3 mecze ligowe

W Nowej Hucie

finały
mistrzostw Polski

w siatkówce
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Piękno krakowskiego podwórka

zobaczymy w nadchodzącą niedzielę

Tragiczna śmierć

< Alfreda Smoczyka

Włókniarz walczy z Budowlanymi
o pozostanie w lite
JAK przewidywaliśmy, PZPN zmienił terminarz

wek, jakie odbyć się miały w najbliższą niedziiJAK przewidywaliśmy, PZPN zmienił terminarz ligowych rozgry­
wek, jakie odbyć się miały w najbliższą niedzielę. Wyjazd CWKS

na turniej do Pragi, spowodował t e przesunięcia. Odbędą się więc tyl­
ko trzy mecze, a za to w dniu 8 października, wobec przełożenia me­
czu z Bułgarią, zobaczymy następne trzy spotkania ligowe.

W dniu 1 października spotkają się: w Łodzi Włókniarz z Bu­
dowlanymi, w Warszawie — Kolejarz warszawski ze Związkow­
cem krakowskim, a w Chorzowie U nia Ruch ze Związkowcem poznań-

męzczyzn
Na nowowybudowanym boisku

sportowym w Nowej Hucie rozegra­
ne zostaną finały w siatkówce męs­
kiej najlepszych drużyn polskich.
Udział w rozgrywkach biorą: AZS
Warszawa, AZS Wrocław, Spójnia
Gdańsk i Kolejarz Kraków.

Finały rozpoczynają się w sobo­
tędnia30bm.ogodz,15,awnie­
dzielę o godz. 9 rano. Dojazd auto­
busami z placu św. Ducha w Kra­
kowie do samego boiska w Nowej
Hucie. Wstęp na zawody bezpłatny.

W DNIU 26 bm. we wtorek

bawiący na urlopie w

Kąkolewie pod Lesznem WIkp.
wielokrotny mistrz Polski na

żużlu, Alfred Smoczyk, zginął
śmiercią tragiczną jadąc w go­
dzinach wieczornych na moto­
cyklu drogą z Kąkolewa do
Leszna.

Wypadek wydarzył się w po­
bliżu Leszna, na szosie z Ką­
kolewa, pomiędzy godz. 17 a

18. Smoczyk wracał na moto­
cyklu w towarzystwie swych
kolegów Kuśmirka i Wędzon­
ki. Wszyscy wracali na moto­
cyklach z wycieczki z Gosty­
nia. W chwili wypadku Kuśmi-
rek i Smoczyk jechali obok
siebie. W chwili mijania prze­
jeżdżającego samochodu cięża­
rowego Smoczyk nagle z nie­
wiadomych przyczyn wpadł na

drzewo.
Według dotychczasowych da­

nych, szybkość jego jazdy wy­
nosiła ok. 70 do 80 km. Wypa­
dek miał miejsce przy skraju
lasu w pobliżu leśniczówki.

Wskutek uderzenia ó drzewo
Smoczyk doznał poważnych o-

brażeń czaszki, zgniecenia pra­
wej strony klatki piersiowej i
złamania prawej nogi na pod­
udziu. Mimo natychmiastowej
pomocy Smoczyk zmarł w szpi
talu.

Dochodzenie w sprawie kata­
strofy prowadzi wydział śled­
czy prokuratury leszczyńskiej.
Towarzysze podróży gmoczyka
— Kuśmirek i Wędzonka w

wypadku nie ponieśli cięższych
obrażeń. Kuśmirek poza drob­
nymi obrażeniami jest zdrów.

Śmierć doskonałego motocy­
klisty zbiegła się z wielkim
triumfem jego rodzimego klu­
bu • Unii Leszno, który zdobył
w tym roku mistrzostwo Pol­
ski. Przebywający na urlopie
pod Lesznem, Smoczyk był
owacyjnie witany w niedzielę
przez wszystkich mieszkańców
Leszna, jako główny współ­
twórca zwycięstwa tego klubu.

I

Turniej tenisa

stołoujego
koła sportowego

przy Centrali Spożywczej
Zarząd koła sportowego . przy

Centrali Spożywczej organizuje tur

niej tenisa stołowego dla pracow­
ników hurtowni, celem wyłonienia
reprezentacji do rozgrywek o mi­
strzostwo kół sportowych ZS Spój­
nia. Turniej organizowany jest pod
hasłem ,,Propagujemy i umasawia

my sport w zakładzie pracy".
Rozgrywki odbędą się w świetli

cy magazynu przy ul. Grzegórzec­
kiej 79.

Uroczyste otwarcie turnieju na­
stąpi 2 października o godz. 16.30
i zostanie poprzedzone referatem
pt. „Sportowcy walczą o pokój".

skim.
Najciekawszym spotkaniem bę­

dzie mecz w Łodzi. Tam bowiem
walczą:

WŁÓKNIARZ — BUDOWLANI

właściwie nie o

mistrzostwo, lecz
o spadek z ligi.
Obie drużyny za­
grożone są po­
ważnie, przy
czym w nieco lep
Budowlani, któ-

szej sytuacji cą
rzy mająo1grę
mniej, a o jeden
punkt więcej od

swego rywala.
W niedzielę da-

więcej szans Włóknia
powinien zainkasować

Bigos
w kalendarzyku
lekkoatletów

SPÓŹNIONY przyjazd lekkoatletów z Butaa
rii narobi! niemałego bogisu w kalenda­

rzyku imprez PZLA. Czołówka lekkoatle­
tyczna, która nie wzięła udziału w pólfina-

ł lach drużynowych mi­
strzostw Polski w lekkoatle­
tyce będzie odrabiać kon­
kurencje zdobywając punkty
dla swoich zespołów. Dla­
tego też wyniki niedzielne
nie są miarodajne. W tej
chwili sytuacja przedstawia
się następująco: Włókniarz
łódzki zdobył najwięcej
punktów spośród drużyn
męskich, a za nim idą Ogni­
wo W-wa, Ogniwo Kraków,
Kolejarz Toruń. Wśród tej
czwórki, która znajdzie się
na starcie w finałowych za­
wodach 8 października w

Poznaniu, nie znalazł się ze-

poznańskiego, drużynowego mistrza
1948 roku, który osłabiony bra-

....................... Karola

jemy jednak
rzowi, który
dalsze punkty.

Drugie spotkanie to :

KOLEJARZ W-WA —

ZWIĄZKOWIEC KR.

które odbędzie się w Warszawie.

Związkowiec musi się dobrze wy­
silić i zagrać ambitnie, "aby z tego
spotkania wyjść' zwycięsko. Kole­
jarze wprawdzie przegrali ub. nie­
dzieli, ale forma ich pozwala przy­
puszczać, że będą groźnym i cięż­
kim do pokonania przeciwnikiem.
Typujemy jednak Związkowca na

zwycięzcę.

UNIA RUCH — ZWIĄZKOWIEC
POZNAŃ

Chociaż Unia grać będzie
Cieślika, nie powinno być dla
większą trudnością zdobycia
szych punktów. Aczkolwiek Związ­
kowiec zagrał ostatnio lepiej i po-,
konał Włókniarza, wątpimy jed­
nak czy tej samej sztuki doko­
na z Unią, która walczy nie tylko
o punkty, ale o ewentualny tytuł
mistrzowski.

Wszystko jednak być może! Pił­
ka jest okrągła. (Chr.)

bez
niej
dal-

Powołanie

kadry bokserów

krakowskich
Wydział szkoleniowy KOZB, po­

wołał, w związku z meczem Kraków
—- Lublin,
pięściarzy

(Fot. J. Kurkiewicz)

kadrę reprezentacyjną
krakowskich.

Do kadry zostali

wyznaczeni: Boczar-
ski, Jarocki, Sarga i
Domański w mu­
szej; Wojtysiak, Soj
ka, Piecuch i Zając
w koguciej; Leja,

Siercha i Kuliń­
ski w piórkowej, Pa
sławski, Biestok —

Chodorowski, Piątkow-
Daniec i Rabczuk w półśred-

Rapacz, Burzyński w śred-
Szymula, Kamiński, Pienią-

i Wierzba — w półciężkiej
Stec, Siwulak, Malina i Gon-

w lekkiej;
ski,
niej;
niej;
żek
oraz

dek — w wadze ciężkiej.
Kluby obowiązane są dopilnować,

aby zawodnicy powołani do kadry,
byli przygotowani do dyspozycji
okręgu. Odprawa zawodników od­
będzie się w dniu 29 września br.
o godz. 18, w lokalu KOZB przy
ul. Basztowej 6.

cr-

Szkolimy
instruktorów

piłkarskich
Polski Związek Piłki Nożnej

ganizuje w miesiącach zimowych
(począwszy od października br. —

do marca

W ostatnim dniu po słabej grze

przegrywamy finał debla
w międzynarodowych mistrzostwach

Rumunii
Telefonem z Bukaresztu

DOGRYWKA finału debla, która rozegrana została we wtorek
między parą polską Skonecki — Piątek i Rumunami Caralulis —

Schmidt wypadła dla naszych barw niepomyślnie. Jak wiadomo, w

poniedziałek rozpoczęto mecz finałowy i pierwszego seta Polacy wy­
grali 6:4- We wtorek grę wznowiono o godz. 13.30 w czasie naj­
większego upału, i Polacy kolejno przegrali trzy sety. Ogólny wy­
nik spotkania 4:6, 6:1 7:5 6:1 dla Caralulisa i Schmidta.

Ostatnie mecze

spót AZS
Polskiż_„ .. .

kiera Stawczyka, Skalhani, Hofmana
i Sumińskiego, nie odegra! spodziewanej roli.

Zarząd PZLA jeszcze nie zdecydował kiedy
czołowi lekkoatleci będą startować w ramach
półfinałów. Spodziewać się jednak należy, że

zawody te będą urządzone w tych Środowi­
skach, w których znajdują się siedziby klu­
bów. Tak więc niepotrzebnego jeżdżenia po
kraju nie będzie.

W Poznaniu tytułu mistrza z r. 1949 bę­
dzie broniło Ogniwo warszawskie. Jego dru­
żynę wzmocni Śtatkiewicz, Morończyk i Oglo-
blin.

Finał drużyn żeńskich odbędzie się rów­
nież 8 października w Krakowie. W nie­
dzielę pierwsze miejsca w grupach zdobyły
drużyny kobiece Kolejarz Kraków. AZS Wro­
cław, Spójnia W-wa, Związkowiec Poznań.

W finałach zarówno drużyn kobiet jak i

mężczyzn spotkają się czterej zwycięzcy grup
oraz dwie drużyny, które poza tą czwórką
zdobyły najwięcej punktów według tabeli fiń­
skiej. (s).

Liga Węgier
BUDAPESZT

Pomimo meczu międzypaństwo­
wego z Albanią rozegrano w sobo­
tę i niedzielę pięć spotkań ligo­
wych: Gyori Vasas — Florę 4:2

(3:1), Szombathelyi Lokomotiv —

Diosgycry Vasas 0:0, Dozsa —

Szszmte 2:2 (2:1), Postas—BDSE

0:0, Dorogi Tarna — Edosz 3:0 (0:0).
W tabeli ligowej prowadzi Va-

sas 8 pkt., przed Textilesem 8 pkt.,
Honvedem 7 pkt. i Szombathelyi
Lokcmotiyem 6 pkt.

OBAJ cofnęli się przed sobą, ale ułomny nawet na nie­
go nie spojrzał. Zdjął podniszczony słomkowy kapelusz,

odsłaniając rzadkie, tłuste włosy, rozdzielone przedziałem
pośrodku i stał ze wzrokiem utkwionym gdzieś poza ple­
cami szturmana.

Dominik obejrzał się mimo woli i z niemniejszym zdu­
mieniem stwierdził, że ten gest i uśmiech skierowane były
do Zuzanny. I ona dostrzegła to z pewnością, lecz przeszła
obok, nie odpowiadając na zaczepkę. Zmarszczyła tylko
brwi i odwróciła głowę, nadąsana.

— Któż to jest ? — spytał pogardliwie- Dominik, gdy się
z nim zrównała.

Zuzia spłonęła gwałtownym rumieńcem.
— Taki tam — odrzekła. — Ciągle za mną łazi...'
— Ale skąd go znasz? — badał uparcie. — Jak się na­

zywa ?
— Co ojciec znowu?! — obruszyła się. — Ja go wcale

nie znam- A nazywa się Bunc. Pracuje w Stoczni Rybac­
kiej, przy dźwigu.

— Więc go znasz! — powiedział gniewnie. — Ej, coś mi

się zdaje...
— Przestałbyś, stary — ujęła się za córką Pieluchowa.—

To taki niespełna rozumu. Cóż ona temu winna, że ją za­
czepia?

— Co winna! — powtórzył. — Tych także pewnie „wca­
le nie zna" — wskazał ruchem głowy dwu młodych robot­
ników, z którymi Zuzia właśnie wymieniała porozumiewaw­
cze spojrzenia. — Pilnowałaby już tego Romana, jak chce,
żeby ją...

Urwał nagle, dojrzawszy Martensową, Annę i Pawła.
— No, chodźcie — mruknął.
Wysunął się naprzód i szedł z pochyloną w dół głową,

jakby zamierzał roztrącić tych troje. Zatrzymał się przed
nimi, podniósł wzrok na drobną postać Martensowej i —

w lidze ZSRR
W bieżącym tygodniu odbyły się

w ZSRR ostatnie spotkania w lidze
piłkarskiej. We wtorek Spartak
Tbilisi zremisował z Daugawą 2:2,
a w Kijowie tamtejsze Dynamo po­
niosło porażkę 0:1 z Lokomotiwem
z Charkowa.

Dogrywkę rozpoczęto na korcie
bocznym, ponieważ centralny za­
jęty został przez rozgrywki w siat­

kówce. Polacy rozpo­
częli źle i bęz tempe­
ramentu, Równorzęd­
na walka zawiązała
się dopiero w drugim
secie (rozgrywanym
w tym dniu) i Polacy
zdobyli prowadzenie
5:4 Niestety dwa ze­
psute setbole przez

Piątka załamały Skoneckiego, któ­
ry od tej chwili grał mało przeko­
nywująco., Rumuni byli parą lepiej
zgraną i grającą z większą szyb­
kością

Wieczorem odbyła się uroczy­
stość oficjalnego zakończenia

międzynarodowych mistrzostw
Rumunii w tenisie z udzia­
łem przedstawicieli władz ru­

muńskiego sportu. Tenisiści poi
scy, którzy łącznie zdobyli trzy
tytuły mistrzowskie i trzy wice­
mistrzowskie otrzymali
puchary j plakiety.

0 czym mewio

w Krakowie
roku przyszłego) wieczo­

rowe kursy instrukto­
rów piłkarskich. W

programie: wykłady
lekarskie, zagadnienia
kulturalno . oświato­
we, przepisy gry" w

piłkę nożną,. gimna­
styka, lekkoatletyka,
piłka nożna, gry i za­
bawy oraz teoria spor
tów. Wykładowcami
będą działacze spor­
towi posiadający sze­

roką wiedzę w odpowiednich zagad­
nieniach.

Kursy w Krakowie odbywać się
będą w godzinach' wieczornych w

. sali, wykładowej oraz gimnastyćz-
nej na terenie miasta Krakowa.

Zgłoszenia kandydatów wraz z

życiorysem napisanym własnoręcz­
nie, przedkładać należy najpóźniej
do dnia 5 października br., pod adre
sem: Polski Związek Piłki Nożnej,
Wydział Sportowy — Warszawa,
al. Stalina 22. Pierwszeństwo w

przyjęciu mają byli, czołowi za­
wodnicy.

ozr
Polka

Lemoine

piękne

Finał lekkoatletycznych druży­
nowych mistrzostw Polski kobiet
odbędzie się w Krakowie w dniu

8-go października br.

Do Krakowa zjechali z całej Pol

skj dziennikarze sportowi Polskie­
go Radia,
toczyły się
bm.

Trzydniowe ich obrady
w dniach

*

sportowe

od28do28

Nowej
dniach

Huty
7i8

wygrywa w Pradze
Gimnastyczki francuskie FSGT, które starto­

wały w Polsce, udały się z Warszawy do Pra­
gi. P.ozegraly one tam spotkanie z Czechosło-
waczkami z wynikiem 225,35 : 202,90 dla
CSR. Indywidualnie zwyciężyła Lemoine 38,55
pkt., przed Vechtovą 38,45 pkt. Jak donosili­
śmy, Lemoine jest Polką, która we Francji
wyszła za mąż za Francuza.

Igrzyska
rozegrane zostaną w

października br. na "stadionie miej
skim w Krakowie ZMP-owcy bry
gad SP walczyć będą o tytuły mi­
strzów Nowej Huty w 'następują­
cych konkurencjach.

■Lekkoatletycznych: biegi 100, 200,
400. 800, 1000, 3000 m, skoki w

dal i wzwyż, rzuty — granat i o-

szczep.

[..A |

zdejmując czapkę — wymamrota! parę nieskładnych zdań,
które układał był sobie od dawna, a które teraz w żaden

sposób nie chciały się trzymać -właściwego porządku. Wy­
brnął z tego wreszcie, przechodząc do spraw material­
nych, odebrał od Zuzi kuferek z rzeczami Martensa i wrę­
czył .go Annie.

Pieluchowa — korzystając z tego — podeszła bliżej, aby
się także przywitać i dać upust swojej wymowie— o ileż

plynniejszej niż wymowa jej męża. Paweł i Anna wypyty­
wali tymczasem Dominika o szczegóły wypadku.

O tym mógł im powiedzieć — czemu nie? Po pierwsze —

to były fakty, które widział na własne oczy, które można

było opisać w prostych, codziennych słowach, nie ucieka­
jąc się do trudnych wyrażeń z dziedziny uczuć. Po wtó­
re — Paweł był marynarzem, Anna zaś dzielną dziewczy­
ną: nie obawiał się, że ich urazi czymkolwiek; sami chyba
wiedzieli, że był przywiązany do swego szypra; że go ża­
łował, podobnie jak cała załoga; że dałby wiele za to, że­
by tak się nie stało, jak się stało.

Teraz, gdy z nimi rozmawiał, wróciła mu swoboda wy­
sławiania się. Mógłby wypowiedzieć nawet to wszystko, co

miał przygotowane dla wdowy.
Obejrzał się na żonę i córkę. Zuzia znów uśmiechała się

do kogoś!

— Co za licho w tej dziewczynie... — pomyślał, mar­
szcząc brwi.
• Ale tym razem chodziło o Romana, który zbliżał się ku
nim ze swoimi robotnikami.

Dominik musiał przyznać w duchu, że ten Kowalski —

gdyby chciął — istotnie mógłby zawrócić w głowie nie je­
dnej. Oczy miał jak węgle, rysy regularne, zniewalający
uśmiech na męskiej ogorzałej gębie, ciemne, połyskliwe,
lekko falujące włosy, postawę prostą, swobodną j elastycz­
ną, a przy tym mięśnie jak stalowe sprężyny. Byl pewien
siebie, lecz nie zarozumiały i nie próżny. Miał dobrych
przyjaciół i ukrytych wrogów, którzy bali się go bardziej
niż mógłby się tego domyślać. Był zdolny, pomysłowy, by­
stry i umiał pracować za trzech, a bawić się za czterech.
Jakże miały nie lubić go dziewczyny?...

Niewiele zresztą dbał o nie. Raczej schodził im z drogi,
jeśli nie chciały zadowolić się jego koleżeńską przyjaźnią,
albo obracał w żart ich sentymentalne westchnienia.

Zarabiał dobrze, jako jeden z przodowników pracy w swo­
im dziale, a jego wynalazki i pomysły racjonalizatorskie
zyskiwały mu coraz większe uznanie dyrekcji, jakkolwiek
inspektor Życki od początku był mu trochę niechętny.

Dominik nie wiedział, czy Roman istotnie interesuje się
jego córką. Nie miał czasu na takie sprawy i niewiele uwa­
gi poświęcał zabiegom żony w tej dziedzinie. Wydawało
mu się raczej wątpliwe, aby Kowalski w ogóle zamierzał

się wkrótce ożenić i aby Zuzia miała być jego wybraną.
Uświadamiał sobie, że ten ambitny młody i urodziwy czło­
wiek w oczach każdej matki, mającej córkę na wydaniu,
jest pożądanym kandydatem na zięcia.

- - -- - -- A Zuzanna? — pomyślał.
Czy Zuzanna była tyleż warta, co Roman?
— No — szyperska córka! — przeleciało mu przez gło­

wę. — Też nie pierwsza lepsza! (9) . (D. c. n.)

*

W Wojewódzkim Komitecie Kul

tury Fizycznej w Krakowie odbył
się ostatnio 5-dniowy kurs dla re­
ferentów i inspektorów sporto­
wych brygad „Służba . Folsce‘1
Kurs ukończyło 30 ZMP-owCów,
a wśród nich czterech z wyróżnie­
niem: Tadeusz Gronek, Bogdan
Żurek, Bogdan Kuczyński i Jan
Staszczak.

Dlfiofii
Girard ii i Ogniwa
graią m SF8S

W nadchodzącą sobotę rozegrają
oldboye Gwardii. i Ogniwa, intere­
sujący mecz piłkarski na Stadionie
Gwardii o godz. 16. W szeregach
obu zespołów zobaczymy dawne
sławy piłkarskie, jak: Martyna, Za
stawńiak, Malczyk, Szumieć, Seich-
ter, Chruściński, Gieras, bracia
Kotlarczykowie,- Czulak, Skalski,
Pająk, Zembaczyński' i inni.

Dziś mecz

Btidotulani -Ognituo
Dziś, w czwartek o godz. 15.30

na boisku Ogniwa, rozegrany zo-

stanie n*ecz piłkarski pomiędzy Bu­
dowlanymi Kraków a Ogniwem.
Dochód z meczu przeznaczony jest
na odbudowę Warszawy.


